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We wtorek 27 września 
uroczyście otwarto gazo-
ciąg Baltic Pipe. To klu-
czowe przedsięwzięcie za-
pewniające bezpieczeństwo 
energetyczne Polsce, ale w 

perspektywie także całej Europie Wschodniej. Pro-
jekt ten konsekwentnie realizowany od 2016 roku 
przez dwóch partnerów, polski Gaz-System oraz 
duński Energienet, gazociąg Baltic Pipe ma za-
pewnić Polsce dostawy „błękitnego paliwa” przez 
kolejne dekady. Baltic Pipe w praktyce jest odnogą 
gazociągu Europipe II. Łączy on złoża norweskie x 
Niemcami. Ma przepustowość 24 mld m3. Popro-
wadzona do Polski przez Danię odnoga jest łącznej 
długości ok. 900 km. Polska strona była odpowie-
dzialna za budowę ponad połowy gazociągu, z czego 
275 km na dnie Morza Bałtyckiego oraz 230 km na 
lądzie. Koszt inwestycji wyniósł ponad 1,6 miliar-
da euro i dzieli się niemalże na pół między Danię 
a Polskę. Do powstania gazociągu „dorzuciła się” 
także Komisja Europejska z kwotą ponad 266 milio-
nów euro uznając, że projekt ma znaczenie wspól-
notowe. Suma kontraktów na dostawy gazu w przy-
szłym roku wynosi obecnie ok. 6 miliardów metrów 
sześciennych. PGNiG podał, że wraz ze spółkami z 
grupy Equinor ASA zawarte zostały umowy na gaz 

wydobywany na Norweskim Szelfie Kontynentalnym, 
a łączny wolumen podpisanych umów wynosi 2,4 mi-
liardów metrów sześciennych gazu rocznie przez 10 
lat. Do tego należy doliczyć własne wydobycie na 
posiadanych koncesjach wynoszące 3-4 miliardy me-
trów sześciennych rocznie oraz zawarty w ubiegłym 
roku kontrakt z duńskim Ørsted na dostawę do 2027 
roku kolejnych 6 mld metrów sześciennych gazu, 
co daje ok. 1,2 mld metrów sześciennych na rok. 

PGNiG zapowiedziało w komunikacie, w kolejnych 
latach planuje zwiększyć portfel dostawców oraz 
własne wydobycie, co przełoży się na ok. 6,5 mi-
liardów metrów sześciennych w 2023 roku i ok. 7,7 
miliardów metrów sześciennych w rok 2024. Opo-
zycja próbuje również sobie przypisać strategiczną 
budowę rurociągu. W rzeczywistości raczej mieliśmy 
przez 2 dziesięciolecia do czynienia z obstrukcją ze 
strony dzisiejszych przeciwników rządu niż z realną 
budową. Temat budowy gazociągu łączącego Polskę 
z norweskimi złożami gazu pojawił się po raz pierw-
szy już w 2001 roku w trakcie urzędowania rządu 
Jerzego Buzka, a autorami pomysłu byli: Piotr Na-

imski (ówczesny doradca premiera ds. bezpieczeń-
stwa energetycznego) oraz Piotr Woźniak (ówczesny 
doradca w Kancelarii Premiera). We wrześniu 2001 
roku została podpisana umowa na dostawy gazu i 
budowę gazociągu między PGNiG ze strony polskiej 
oraz pięcioma norweskimi firmami. Zgodnie z umo-
wą, gazociąg miał dostarczać gaz do Polski od 2004 
roku z Danii a od 2008 z Norwegii.Po wyborach 
parlamentarnych w Polsce w 2001 roku kierownic-
two objął rząd Leszka Millera, który odstąpił od re-
alizacji projektu. Dziś po 20 latach uznał to za błąd. 
W 2007 za pierwszych rząd PiS, temat budowy ga-
zociągu powrócił. Wówczas PGNiG zaangażowało 
się w projekt budowy gazociągu Skanled, który miał 
przesyłać gaz z Norwegii do Szwecji i Danii a Baltic 
Pipe miał być jego przedłużeniem do Polski. Jed-
nak w 2013 roku bezterminowo zawieszono budowę, 
ponieważ z projektu wycofał się niemiecki koncern 
E.ON. Rząd PO-PSL do tematu nie powrócił. Dopie-
ro po wygranych wyborach 2015 r. rząd przystąpił 
po raz kolejny do prac przy budowie gazociągu. W 
2017 przeprowadzono wstępne badanie rynku. Na 
podstawie studium wykonalności przedsięwzięcia 
określono, że projekt Baltic Pipe będzie opłacalny 
przy rocznych dostawach nim do Polski na poziomie 
ok. 10 mld m³ gazu rocznie. Ruszyły prace i dziś 
rurociągiem Baltic Pipe od 1 października popłynie 
pierwszy gaz. All’s well when end’s well jak mawiają 
Anglicy. Czyli wszystko dobrze jak koniec dobry.

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Baltic Pipe

Perłopławy Danuty Joppek
Zbliżają się dwie wystawy malarki 
pozostającej dla mnie nadal 
kontynuatorką estetyki lirycznego 
koloryzmu zawartego w wizji 
ekspresji abstrakcyjnej. Może za 
bardzo rozszerzyłem ornamentykę 
jej twórczego myślenia, ale znając 
poprzednie wcielenia twórcze, 
myślę, że oddałem charakter 
jej kreacji. Danuta Joppek, nie 
musi na siłę walczyć o pamięć. 
Patrząc na jej stare malarstwo, 
nadal zachwycam się, czuję 
pełnię zadowolenia i zaspokojenie 
satysfakcji artystycznej. Kolory 
jej malarstwa wprowadzają 
wewnętrzny spokój, kremowa 
barwa odcieni perłopławów dawała 
ten wyraz ukojenia. Dopiero 
paryskie wystawy wprowadziły 
pewien nerw. Co 
zobaczymy teraz? Str. 8

Listek fi gowy opozycji
Rozmowa z Przemysławem Majewskim, radnym z Klubu 
Radnych PiS w Radzie Miasta Gdańska
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Słupsk nie istniał dla marszałka
Z Jackiem Szaranem, radnym ze Słupska, rozmawia red. 
Piotr Kubiak (Radio Gdańsk)
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Gdański raut za 270 tys. zł - Dulkie-
wicz jak na śniadaniu u Tiff any’ego?

Co można zjeść i wypić za 132 216 złotych? Na pewno 
dużo dobrego jadła popitego przednimi napitkami. 
Szczególnie gdy fundator godnie przyjmie. Tym ra-
zem szczodrym fundatorem okazali się gdańszczanie. 
Spotkanie prezydent Gdańska Aleksandry Dulkiewicz 
z pracownikami magistratu opłacili bowiem z własnych 
kieszeni. Doliczyć trzeba jeszcze 138 tysięcy  zł miejskiej 
spółce za obsługę pracowniczego mityngu.-Wszystko 
dla Gdańska czy wszystko dla towarzystwa?-zastanawia 
się radny Kazimierz Koralewski,szef klubu PiS w Radzie 
Miasta Gdańska.
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F(ig)raszka
Na nic się nie zdały 

groźby Von der Leyen
Decydują Włosi kto ma 

rządzić krajem
Dziś ich bohaterką jest 

Giorgia Meloni
A prawo wyboru mieli 

tylko Oni
Państwa są członkowskie, 

a nie księstwa lenne
Chciał czy nie chciał 

kraje z gruntu suwerenne

3024 zł
„usługa gastronomiczna” 

dla A. Dulkiewicz w 
gdańskiej restauracji.

10 000 zł
dotacja dla fundacji 

„Wspólnota Gdańska” 
radnego A. Stelmasiewicza z 
ugrupowania „Wszystko dla 

Gdańska”.

25 700 zł
nowe koszty wojaży 
zagranicznych, m.in. 

Bruksela, Lizbona, aparatu 
gdańskiej władzy

Liczba

Cytat tygodnia
- Za czasów PO mieliśmy 

sytuację, w której zachodnia 
część Pomorza nie istniała. 

Dla urzędu marszałkowskiego 
województwo kończyło się na 
Trójmieście(...) Od 2007 roku 

mandat dzierży tu K. Kleina(...) 
trudno przedstawić sukcesy, 

które odniósł - Jacek SZARAN, 
radny PiS w Słupsku, w 
rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.

- Krytyka przekopu Mierzei 
Wiślanej wynika z niewiedzy(...) 

negatywne opinie wyrażają 
ludzie, którzy nie znają morza, 

nie wiedza o czym mówią - 
prof. Henryk ŚNIEGOCKI, 
prezes PRS, b. komendant 

„Daru Młodzieży” w rozmowie 
z red. Anną Rębas.

„Gość dnia” - Radio Gdańsk

- Bracia Włosi to tak naprawdę 
normalna chadecko-

konserwatywna partia 
prawicowa, taka jakie były 

w Europie 20-30 lat temu(...) 
Włosi pokazali, że jako 

naród szanują siebie i swoją 
demokrację - wiceminister 

Marcin HORAŁA w 
„Śniadaniu polityków” 
serwowanym przez red. 

Jarosława Popka.
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Personalia
Piotr Borawski, zastępca prezy-

denta Gdańska, ogłosił złą nowinę 
dla mieszkańców. Wyliczył, analizując 
przyjazną obywatelom politykę 
podatkową rządu, bieżące a nawet 
przyszłe ubytki fi nansowe dla gminy, 
która słynie z dobroci i szczodrości, w 
końcu jej prezydent pojada „usługę 
gastronomiczną” za 3000 zł i wydaje 
przyjęcia dla pracowników za 132 
tys. zł. Na szczęście ryzyko budżetu 
gminy nie jest ryzykiem budżetu 
osobistego P. Borawskiego. Właśnie 
A. Dulkiewicz desygnowała swojego 
drugiego zastępcę na kolejny epizod 
w radzie nadzorczej spółki komunalnej 
„Innobaltica”. Co oznacza, że portfel 
P. Borawskiego w 2020 roku, oprócz 
250 tys. zł pensji z magistratu, uzupełni 
ok. 30 tys. zł dodatkowej pensji z pracy 
w nadzorze, no i drugie tyle z rady 
nadzorczej szpitala dziecięcego w 
Oliwie. Za takie pieniądze z jednego 
biurka warto rano wstać i pozwolić 
podwieźć się do urzędu...

 W październiku odbędą się w 
Gdańsku konsultacje społeczne 
gminnego programu profi laktyki i 
rozwiązywania problemów alkoholo-
wych i przeciwdziałania narkomanii w 
2023 roku. Zespół, powołany przez 
Monikę Chabior, trzeciego zastępcę 
prezydent Gdańska, do ich przepro-
wadzenia będzie pracował w składzie: 
Izabela Chorzelska, Michał Miguła, 
Joanna Bucholc, Edyta Kołakow-
ska i Andrzej Szkutnik - wszyscy z 
Wydziału Rozwoju Społecznego UM 
w Gdańsku. W projekcie strategii 
przedłożonej obywatelom do konsul-
tacji, można przeczytać, może też to 
przeczytać Aleksandra Dulkiewicz, 
której brawurowe zakupy „krówki” z 
colą w sklepie sieciowym frapowały 
opinie publiczną, że należy dążyć do 
„zmiany bezpośredniego otoczenia 
kulturowego, społecznego, ekono-
micznego, w którym dokonywane są 
wybory dotyczące używania alkoholu(...) 
nie tylko z powodu określonych cech 
osobistych”.

 Odnotujmy z szacunkiem nowe 
osiągnięcia poszczególnych polityków 
pomorskiej PO. Pierwszą dziesiątkę 
parlamentarnych pasażerów LOT-u 
zamyka regionalna wiceliderka partii, 
Agnieszka Pomaska. Na pokłady 
samolotów wsiadła w tej kadencji 
już 190 razy za 110 tys. zł z budżetu 
sejmu, co czyni zadość jej polityce 
klimatycznej. Na taksówki wydała sporo, 
ale mniej niż bezpartyjny poseł PO 
Piotr Adamowicz; prawdopodobnie 
A. Pomaska na lotnisko jeździ rowe-
rem. Maksymalną kwotę na ryczałt 
paliwowy na prywatne auto - ponad 35 
tys. zł - wydali natomiast Małgorzata 
Chmiel i Sławomir Neumann, też 
PO. Proces tego drugiego - sprawa 
nieuprawnionego fi nansowania przez 
NFZ zabiegów w prywatnej klinice 
okulistycznej - ruszył przed sądem 
okręgowym w Warszawie. Wciąż nie 
ruszył natomiast proces eksministra  
Sławomira N. b. barona PO na Pomorzu, 
bliskiego współpracownika D. Tuska. 
Za to jego wspólnik w interesach 
ukraińskich Jacek P. ugodził się z 
sądem na 3 lata w zawieszeniu na 
pięć, 120 tys. zł grzywny i przepadek 
przestępczych zdobyczy.

Gdański raut za 270 tys. zł - Dulkiewicz 
jak na śniadaniu u Tiffany’ego?
Co można zjeść i wypić za 132 216 złotych? Na pewno dużo dobrego jadła popitego 
przednimi napitkami. Szczególnie gdy fundator godnie przyjmie. Tym razem szczodrym 
fundatorem okazali się gdańszczanie. Spotkanie prezydent Gdańska Aleksandry 
Dulkiewicz z pracownikami magistratu opłacili bowiem z własnych kieszeni. Doliczyć 
trzeba jeszcze 138 tysięcy zł miejskiej spółce za obsługę pracowniczego mityngu.
- Wszystko dla Gdańska czy wszystko dla towarzystwa? - zastanawia się radny 
Kazimierz Koralewski, szef klubu PiS w Radzie Miasta Gdańska.

Godzi się pochwalić urząd 
za transparentność bo kwota 
powyższa pojawia się wśród 
informacji nt. wydatków re-
alizowanych w ramach umów 
pomiędzy Urzędem Miejskim 
w Gdańsku a kontrahenta-
mi. Pod datą 9 września br. 
Wydział Kadr i Organizacji 
ujawnił wydatek na usługę 
cateringową na rzecz Amber 
Side Sp. z o.o. 132 216 zł. Pod 
tą nazwą funkcjonują w Gdań-
sku dwie restauracje – w ECS 
i przy bursztynowym stadionie 
na terenie Międzynarodowych 
Targów Gdańskich. Nie to, 
byśmy zazdrościli. Też lubi-
my się zabawić, pojeść, na-
wet wykwintne dania popić. 
Najczęściej jednak za swoje. 
Lubimy też klimaty pracow-
niczych przyjęć. Jednym 
z naszych ulubionych filmo-
wych obrazów było „Wielkie 
żarcie” Marco Ferreriego. Są-
dząc z kwoty, do której należy 
dodać kolejne 138 734,16 zł, 
poniesione z tytułu umowy 
Wydziału Kadr i Organizacji 
na rzecz kontrahenta Arena 
Gdańsk Operator sp. z o.o. za 
„usługi inne” - czyli na orga-
nizację spotkania Prezydent 
Miasta Gdańska z pracowni-
kami (co w sumie czyni ponad 
270 tysięcy złotych) mamy 
„Śniadanie u Tiffany’ego”. 
Może nie wg. Trumana Capo-
te zjedzone przez Holly Go-
lightly, ale coś jednak w tych 
kosztach było. Przecież to nie 

„Przyjęcie na dziesięć osób 
plus trzy” wg. Jerzego Gruzy 
i Jana Himilsbacha, z przebo-
jową rolą Zdzisława Makla-
kiewicza. Przypomnijmy, że 
gdy taryfikator nie pozwala 
godnie zapłacić pracowni-
kom przyzwoitej pensji za 
ciężką pracę przy rozładunku 
kruszywa kierownik zakładu 
wraz z przewodniczącym rady 
zakładowej zamiast zapłaty 
wydają przyjęcie dla owych 
10 osób. Nie dociekaliśmy 
natarczywie czy menu na spo-
tkaniu było wykwintne? Może 
zrobi to opozycja, bo magistrat 
zamilkł.

– Urząd Miasta Gdańska nie 
ma środków fi nansowych – jak 
twierdzi pani prezydent, by 
poprawić byt mieszkającym 
w lokalach komunalnych, któ-
re bywa, że są w opłakanym 
stanie. Okazuje się, że są w ka-
sie pieniądze na spotkania. Na 
spotkaniu za 270 tysięcy zło-
tych trudno nie ponarzekać na 
spadek, podobno, miejskich 
dochodów. Miasto i panią pre-
zydent mimo to stać na przyję-
cia. Gaszenie pragnienia i za-
spokajanie apetytów miejskich 
notabli jest przyjemniejsze, niż 
wydawanie pieniędzy na np. 
dotowanie sportu masowego, 
czy klubów z tradycjami, jak 
Gedania. Wszystko dla Gdań-
ska, czy dla towarzystwa? – 
stwierdza, nie kryjąc ironii, 
ale i zdziwienia, Kazimierz 
Koralewski, przewodniczący 

Klubu Radnych PiS w Radzie 
Miasta Gdańska.

Być może spotkanie z pra-
cownikami odbyło się w ra-
mach celebracji Międzynaro-
dowego Święta Demokracji 
obchodzonego rokrocznie 15 
września? Na święto demokra-
cji i tak opozycji się nie zapra-
sza - na wzór demokracji we-
wnątrzpartyjnej: lud je kawior 
ustami swych przedstawicieli.

- Fakt, że władze miasta 
Gdańska wydatkują kilka-
set tysięcy złotych na jedno-
dniowe spotkanie prezydent 
Miasta Gdańska z urzędni-
kami pokazuje jak „zła” jest 
sytuacja w urzędzie pani pre-
zydent Aleksandry Dulkie-
wicz - stwierdził Przemysław 
Majewski, radny PiS w Ra-
dzie Miasta Gdańska. - Bo 
z jednej strony mamy dodatki 
infl acyjne we wrześniu i paź-
dzierniku, którymi jak rozu-
miem próbuje urzędników 
udobruchać, a z drugiej strony 
wydaje się setki tysięcy zło-
tych, na jakiś raut, na jakieś 
spotkanie, na którym jak rozu-
miem było jedzenie, był alko-
hol, jakaś forma po raz kolejny 
udobruchania urzędników. Dla 
mnie jest to niezrozumiałe, bo 
wydaje mi się, że takie środki, 
jeśli już, można przeznaczać 
na premie, na wzrost płac, aby 
więcej osób zgłaszało się do 
poszczególnych wydziałów, 
bo widzimy jak dużo jest wa-
katów w miejskich jednost-

kach, jak i w Urzędzie Miasta 
Gdańska. Widać postanowio-
no, aby wydać grube pienią-
dze móc pojeść i popić z panią 
prezydent.

W kalendarzu zajęć prezydent 
Gdańska nie ma 9 września 
żadnej wzmianki o jakimkol-
wiek raucie mniej lub bardziej 
publicznym, choć o udziale 
w różnych spotkaniach ceremo-
nialnych, udzielaniu ślubów czy 
delegacjach zagranicznych do-
nikąd, jej kancelaria informuje 
z upodobaniem.

Rzecznik prezydencki, Da-
niel Stenzel, na pytania „Gaze-
ty Gdańskiej” o  zasadność wy-
datków, nie odpowiada, choć 
jego szefowa pielgrzymowała 
aż do Brukseli w sprawie zna-
czenia wolnych mediów dla de-
mokracji. Gdańska demokracja 
ma jednak inne właściwości..

ASG
PS. Już po opublikowa-

niu tekstu na łamach por-
talu wybrzeze24.pl Daniel 
Stenzel przypomniał sobie 
po kilkudniowej rozterce co 
w urzędzie porabiano w pią-
tek, 9 września, po południu 
odbyło s ię  bowiem tego 
dnia integracyjne spotka-
nie pracownicze fundowane 
z pieniędzy miejskich i so-
cjalnych. Z pewnością była 
okazja, by przedyskutować 
założenia gminnej strategii 
przeciwdziałania konsumpcji 
„krówek” z colą...

Dziś prezentujemy czytelnikom niewielką, piękną książkę „Łyżka za 
cholewą a widelec na stole wydaną przez krakowskie Wydawnictwo 
Literackie w 1977 roku. Jest ona wspólnym dziełem grupki przyjaciół 
Stefanii i Tadeusza Przypkowskich, Magdaleny Samozwaniec oraz 
Mai Berezowskiej.

Jest to zabawna kompilacja tekstów i rysunków obyczajowych 
odnoszących się do szeroko rozumianej sztuki kulinarnej. Tadeusz 
Przypkowski w formie obficie okraszonej humorem gawędy omawia 
obyczaje związane z przygotowywaniem potraw i ucztowaniem. Ste-
fania Przypkowska przywołuje staropolskie przepisy kulinarne wy-
próbowywane w rodzinie, a dzięki Magdalenie Samozwaniec możemy 
zajrzeć do pamiętnika imć Pani Ochędożyńskiej oraz dowiedzieć się 
jak jadało się w domu Kossaków. Wszystko to zilustrowała Maja Be-
rezowska typowymi dla siebie dość frywolnymi rysunkami. W efekcie 
powstała więc zabawna, interesująca książka warta przeczytania i 
obejrzenia.

Serdecznie polecam.

Tomasz Łunkiewicz

„Łyżka za cholewą a widelec na stole” to książka 
polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą można 
kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca
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Listek figowy władzy
Rozmowa z Przemysławem Majewskim, radnym z Klubu Radnych PiS w Radzie 
Miasta Gdańska
- Czy Gdańsk, jak utrzymuje 
prezydent Dulkiewicz, musi 
oszczędzać, skoro wydaje 270 
tysięcy złotych na spotkanie 
integracyjne pracowników, 
w tym płaci własnej spółce, 
Arena Gdańsk Operator, 
138 tysięcy za udostępnienie 
pomieszczeń na raut?

- Gdańsk na pewno nie 
musi oszczędzać na podsta-
wowych rzeczach takich jak 
chociażby komunikacja miej-
ska, takich jak oczyszczanie 
miasta, na kosztach utrzyma-
nia lokali, mieszkań komu-
nalnych i socjalnych. Tutaj 
absolutnie nie powinniśmy 
pieniędzy oszczędzać. Jak 
najbardziej możemy oszczę-

dzać na zbędnych wydatkach 
takich jak promocja, marke-
ting, PR wokół pani prezy-
dent, które kosztują nas setki 
tysięcy, miliony złotych. Ta-
kie rauty w postaci spotkań 
jednodniowych prezydent, 
które kosztują po 300 tysię-
cy złotych to także są zbędne 
wydatki. Te pieniądze można 
wydać w inny sposób. Jak 
najbardziej widzimy pola do 
oszczędzania w przypadku 
zbędnych wydatków, które 
związane są po prostu z pro-
mocją pani prezydent.
- Urzędnicy magistratu inten-
sywnie podróżują za granicę, 
między innymi do Lizbony, 
Brukseli, Neuss, wydatki idą 

w dziesiątki tysięcy złotych, 
a w rejestrze wydatków nie 
ma wzmianek dokąd i po co 
jeżdżą. Do dziś na przykład nie 
jest znany kontekst licznego 
wyjazdu do Neuss, gdzie były 
minister rządu RFN Sigmar 
Gabriel zachwalał kosmopo-
lityczną Europę.

- Widzę, że wielu radnych, 
także przedstawiciele gdań-
skiej władzy, lubią podró-
żować czy to do Lizbony, 
czy do Niemiec, czy w w in-
nych kierunkach w Europie. 
Wydaje mi się, że w dobie 
możliwości łączeń zdalnych 
można spokojnie wykorzy-
stać te możliwości i zaosz-
czędzić te dziesiątki tysięcy 

złotych na ważniejsze cele. 
Wiele mówi pani prezydent, 
mówią także niektórzy radni, 
że brakuje czasem na podsta-
wowe rzeczy, a sami potrafią 
wykorzystywać delegacje 
służbowe na wyjazdy za kil-
kaset złotych, jak nie kilka 
tysięcy złotych. To przeradza 
się w dziesiątki tysięcy zło-
tych łącznie.
- Radny Piotr Gierszewski 
został powołany do jednego 
z zespołów oceniających 
projekty inwestycyjne dla 
niepełnosprawnych gdańsz-
czan. Czy to znaczy, że demo-
kracja w Gdańsku dojrzewa 
i radni PiS zaczynają być 
partnerami we współpracy 

z administracją, czy to tylko 
listek figowy?

- To nie zmienia ogólnego 
stanu rzeczy. Fakt jest taki, 
że nasze uwagi jako radnych 
opozycji nie są brane pod 
uwagę. To, że radny Gier-

szewski został włączony do 
jednego komitetu to jest fak-
tycznie listek figowy. Nie da 
się tego w żaden inny sposób 
nazwać.

Rozmawiała Tomasz 
Łunkiewicz

Słupsk nie istniał 
dla marszałka
Z Jackiem Szaranem, radnym ze Słupska, rozmawia red. Piotr 
Kubiak (Radio Gdańsk)

Według słupskiego radnego, 
miasto dzięki środkom, które 
otrzymuje z rządu ma możliwość 
lepszego rozwoju.

– Chcemy podkreślać to, co do 
tej pory udało nam się w mieście 
i regionie. Chcemy pokazać, ile 
udało się zrobić, ile chociażby 
środków trafiło do regionu słup-
skiego. Za czasów PO mieliśmy 
sytuację, w której zachodnia 
część województwa pomor-
skiego nie istniała, gdzie region 
słupski w ogóle nie istniał. Dla 
urzędu marszałkowskiego, dla 
marszałka województwa pomor-
skiego województwo pomorskie 
kończyło się na Trójmieście. 
Przy podziale środków, dziesięć 
złotych zostawało w Trójmie-
ście, a złotówka trafiała do Słup-
ska. Teraz ten trend jest odwró-
cony. W poprzednich wyborach 
parlamentarnych lokalni politycy 
słupskiej PO zrobili sobie sztan-
darowy punkt programu wybor-
czego z drogi S6, gdzie po ośmiu 
latach swoich rządów nie zosta-
wili finansowania tej inwestycji. 
Teraz za rządów PiS mamy do 
czynienia z fizyczną budową 
tej drogi. Mamy przykład Trasy 
Kaszubskiej, gdzie droga ta od-
ciąży trasę chociażby z Gdyni na 
Hel, czy do Władysławowa. To 
są konkretne, zmaterializowane 
inwestycje. Jesteśmy wiarygodni 
w tym, co mówimy – zaznaczył 
Szaran.

„Gość Dnia Radia Gdańsk” 
był pytany także o to, kto będzie 
kandydatem Prawa i Sprawiedli-
wości w nadchodzących wybo-
rach do Senatu.

– Myślę, że kandydat zostanie 
wypracowany w najbliższym 
czasie. Decyzje będzie podej-
mowało kierownictwo Prawa 
i Sprawiedliwości. Dyskusje na 
poziomie okręgowym z pewno-
ścią będą. Od 2007 roku mandat 
senacki dzierży senator Kleina. 
Mnie, jako osobie, która intere-
suje się tym, co dzieje się w re-
gionie, która jest w samorządzie 
ciężko jest przedstawić sukcesy, 
które odniósł w ostatnim czasie 
w ostatnich kadencjach senator 
Kleina. Myślę, że senator Kle-
ina już nie będzie miał takich 
dobrych wyników. Kurs jaki 
obrała PO, czyli skręt w lewo, 
gdzie wiemy co powiedział Do-
nald Tusk - że na listach PO nie 
znajdzie się nikt, kto nie będzie 
popierał aborcji. Z tego co się 
orientuję senator jest przeciw-
nikiem aborcji, jednoznacznie 
się nie opowiedział za aborcją. 
A wiemy, że okręg wyborczy 
z którego jest senatorem jest 
okręgiem można powiedzieć 
kaszubskim a Kaszubi są jed-
nak tradycjonalistami. Wiec to 
pokazuje, że senator Kleina jest 
niewiarygodny w tym co mówi. 
Odpowiednio przeprowadzona 

kampania wyborcza, przedsta-
wiająca „dokonania” pana se-
natora, doprowadzi do tego, że 
mandat trafi do lepszego kandy-
data Prawa i Sprawiedliwości. 
Wśród parlamentarzystów (opo-
zycji) z regionu słupskiego pa-
nuje jakaś indolencja. Nie tylko 
senator Kleina ale również po-
seł Zbigniew Konwiński, który 
w żaden sposób nie zabiega o to 
aby urząd marszałkowski skiero-
wał wzrok w kierunku Słupska.

Szaran zdradził, że trwają 
również rozmowy nt. kandydata 
na prezydenta Słupska. Przypo-
mniał, że podczas ostatnich wy-
borów samorządowych Prawo 
i Sprawiedliwość zwyciężyło 
w Słupsku z PO .

– Chcemy wypracować taką 
osobę, która nie tylko będzie 
w stanie poprawić zarządzanie 
miastem, ale spowoduje rów-
nież, że środki będą pochodziły 
też z własnych dochodów wła-
snych gminy a nie tylko z rządu. 
Ważnym momentem będzie też 
deklaracja, czy obecna prezy-
dent miasta będzie startowała 
w nadchodzących wyborach, 
czy kogoś poprze. Cieszy nas 
to, że w ostatnich wyborach 
samorządowych udało nam się 
wygrać z Platformą Obywatel-
ską w Słupsku – z kandydatem 
w wyborach na prezydenta jak 
również w wyborach do rady 
miasta. To dobra pozycja star-
towa na następne wybory sa-
morządowe. Będziemy chcieli 
ten wynik znacząco poprawić 
i powalczyć o fotel prezydenta 
miasta Słupska – zapowiedział.

Miesiąc AAC 
w Przedszkolu 
Specjalnym nr 77
Październik to międzynarodowy miesiąc komunikacji alternatywnej i 
wspomagającej (AAC). Przez cały miesiąc wiele akcji podnoszących 
świadomość społeczną dotyczącą użytkowników AAC zorganizuje 
Przedszkole Specjalne Nr 77 Dla Dzieci z Porażeniem Mózgowym.

AAC to grupa metod, któ-
re umożliwiają osobom nie-
mówiącym lub mówiącym w 
ograniczonym stopniu porozu-
miewać się z otoczeniem. AAC 
pomaga osobom z zaburzenia-
mi mowy wyrażać swoje myśli, 
uczucia oraz podejmować sa-
modzielne decyzje wykorzystu-
jąc systemy znaków i gestów 
pozwalających na porozumie-
wanie się osób niemówiących.

W ramach obchodów to 
międzynarodowego miesiąca 
komunikacji alternatywnej i 
wspomagającej (AAC) Przed-
szkole Specjalne Nr 77 Dla 
Dzieci z Porażeniem Mózgo-
wym zaprasza na:

- Światowy Dzień Mózgo-
wego Porażenia Dziecięcego

Wspólne zabawy "na zielo-
no" - 06.10.2022 godz. 10.00

-  U ro d z i n y  K u b u s i a  
Puchatka

Przedstawienie teatral-
ne i wspólne świętowanie - 
14.10.2022 godz. 10.00

- Czytanie Uczestniczące
"Czytanie w Manhattanie” - 

czytanie uczestniczące z przy-
jaciółmi z Przedszkola nr 81 w 
Bibliotece Manhattan w Gdań-
sku - 13.10.2022 godz. 9.30

- Przegląd Małych Form 
Teatralnych

XlV Przegląd Małych Form 

Teatralnych Dzieci i Młodzie-
ży z Problemami w Porozu-
miewaniu Się w Klubie Żak 
w Gdańsku - 26.10.2022 godz. 
9.30-13.00

- Porozmawiajmy o AAC
Jak wprowadzać system ko-

munikacyjny dziecka w śro-
dowisku domowym - rozmo-
wy z rodzicami - cały miesiąc
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dla elektromobilności
w Polsce

Myślimy o przyszłości. Zwiększamy 
produkcję czystej energii.

Jesteśmy jednym z liderów zielonej energetyki w Polsce. Jako Jesteśmy jednym z liderów zielonej energetyki w Polsce. Jako 
część Grupy ORLEN realizujemy ambitny plan zmniejszenia 
emisyjności w sektorze energetyki o 33% na jedną MWh 
wytwarzanej energii. Dążymy do tego m.in. poprzez budowę 
własnych źródeł odnawialnych. Już dziś nasze obiekty mogą 
rocznie wyprodukować dość energii elektrycznej, aby zasilić 
ok. 60 tys. gospodarstw domowych. Zgodniez naszą strategią ok. 60 tys. gospodarstw domowych. Zgodniez naszą strategią 
potencjał mocowy w źródłach odnawialnych do 2030 roku ma 
wzrosnąć kilkukrotnie. 

Zrównoważony rozwój i bezpieczeństwo energetyczne Polski.
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Perłopławy Danuty Joppek
Zbliżają się dwie wystawy malarki pozostającej dla mnie nadal kontynuatorką estetyki lirycznego 
koloryzmu zawartego w wizji ekspresji abstrakcyjnej. Może za bardzo rozszerzyłem ornamentykę 
jej twórczego myślenia, ale znając poprzednie wcielenia twórcze, myślę, że oddałem charakter 
jej kreacji. Danuta Joppek, nie musi na siłę walczyć o pamięć. Patrząc na jej stare malarstwo, 
nadal zachwycam się, czuję pełnię zadowolenia i zaspokojenie satysfakcji artystycznej. Kolory 
jej malarstwa wprowadzają wewnętrzny spokój, kremowa barwa odcieni perłopławów dawała ten 
wyraz ukojenia. Dopiero paryskie wystawy wprowadziły pewien nerw. Co zobaczymy teraz?

Czas powrotu aktywności artystycznej nadchodzi, właśnie 
ostatnio otrzymałem kilka ciekawych telefonów powiadamia-
jących mnie o wystawach dawno niewidzianych artystów Wy-
brzeża. Jesień to doskonała pora roku, na odkrywanie swojej 
tożsamości, być może nowej. Trudno jednak spodziewać się 
zupełnych nowości, ale mam nadzieję, że przynajmniej nieza-
pomniani twórcy zaprezentują dotychczasowy wysoki poziom. 

Danuta Joppek nie musi potwierdzać swojego talentu. Każda wysta-
wa jest nowym spojrzeniem i nie wymyka się solidności i rzetelności, 
wzbudza nowe nastroje. Mam nadzieję, że teraz też tak będzie. 

Gdańska malarka sięga do tradycji sztuki europejskiej, ale 
korzysta również z miejscowej kultury Kaszubów. Estetyka 
tworzonego malarstwa stanowi połączenie wielu myśli i szkół, 
ale nie jest ich połączeniem, stanowi szeroką perspektywę wy-
obraźni artystki. Mam wrażenie, że Joppek, poszukiwała wolno-
ści myślenia, stąd  daleko idące zmiany, stąd studia w poznań-
skiej uczelni artystycznej, ale i gdańskiej. To było mało dla niej, 
rozwój myślenia o inteligentnej sztuce zawiódł gdańszczankę w 
dalekie rejony europejskiej twórczości.

Jej podróże do Francji, na południowe Wybrzeże, zamieszkałe 
przez abstrakcjonistów, wyraźnie skierowały jej sztukę w stronę 
znanego na świecie miejsca Saint-Paul-de-Vence w Prowansji. 
Miejsca życia i śmierci Marca Chagala. Jednak w tamtejszych 
realiach jej mentorem został André Verdet, poeta, malarz, cera-
mik, rzeźbiarz, kompozytor, krytyk sztuki. Wraz z nim artystka 
w kilku wspólnych wystawach przedstawiała swoje prace. 

Verdet przeżył obóz koncentracyjny w Oświęcimiu i po wojnie 
stał się uznanym artystą. Tworzył z wieloma wybitnymi osobo-
wościami francuskiej sztuki, przyjaźnił się z takimi artystami jak: 
Picasso, Léger, Braque, Matisse, Chagale. Intelektualne koncepcje 
malarstwa Légera przeniknęły do koncepcji sztuki Verdeta, które-
go osobowość na malarce z Gdańska zrobiła duże wrażenie. Jego 
koncepcja sztuki pochodząca od malarstwa ery przemysłowej i od-
stępstwa od kubizmu, malowania jednocześnie przeciwstawnych 
wartości linii i kolorów znalazły miejsce w malarstwie Joppek. 

Artystka stworzyła swój niepowtarzalny styl wyrazu dzięki stu-
diom w Poznaniu, dogłębnym studiom w Gdańsku i Prowansji. Dziś 
Danuta Joppek poprzez te doświadczeni nadal stanowi o atrakcyj-
ności wybrzeżowej sztuki. Wymyka się z tradycyjnego myślenia o 
twórczości malarskiej. Właściwie jej sztuka nie podlega żadnym 
wymaganiom, jest dobra. Pochodzi z miejsca wyjątkowego niepod-
legającego dyskusji, tworzyli ją wielcy artyści XX wieku. 

Dziś czekamy na nową wystawę Danuty Joppek, osoby która 
w swoim malarstwie dotyka koncepcji wielkiej twórczości. Nie-
dawno rozmawiałem z artystką i wiem, że jej myślenie uległo 
przeobrażeniu, szczególnie dotyczącym koloru co miało miejsce 
w paryskiej pracowni Witolda Pyzika, artysty wywodzącego się 
z Oliwy. Wspólna  wystawa artystów dokonała małej zmiany 
twórczości malarki z Gdańska. 

Pracownia Pyzika mieści się w południowej części Paryża 
w Le Kremlin-Bicêtre. Obok znajdują się miejsca pamiętające 
czasy rewolucji francuskiej. Jego pracownia przesiąknięta tamtą 
historią wpisuje się klimatem w czasy działań jakobińskich. Te 
wydarzenia nie pozbawione krwi rewolucji francuskiej zmieniły 
patrzenie na sztukę artystki. Myślę, że nowa wystawa Danuty 
Joppek odsłoni tę nową czerwoną koncepcję jej malarstwa. Czy 
lepszą od poprzedniej?

Najbliższe wernisaże Danuty Joppek:
- 04.10 godz. 18.00 - Wyspa Skarbów GAK Gdańsk Sobieszewo
- 04.10 godz. 18.00 - WL4 Mleczny Piotr Stocznia Cesarska

Stanisław Seyfried    

Danuta Joppek

André Verdet, Danuta Joppek i w tle na ścianie obraz Pablo Picasso

"Stolem I", 2011. Płótno, technika własna "Pochód Świętych I", 2011. Płótno, technika własna
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Nowe Centrum Medyczne
PZU Zdrowie Gdańsk Marynarki Polskiej
Szeroki zakres konsultacji lekarskich i badań diagnostycznych w ramach kontraktu NFZ 
i komercyjnie.

Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 195
Więcej informacji i umawianie wizyt: 510 202 102 
lub przez portal moje.pzu.pl

Opłata zgodna z taryfą operatora

W ramach NFZ:
      opieka POZ
      dermatologia
      diabetologia
      kardiologia.

Komercyjnie, m.in.:
      okulistyka
      ortopedia
      otolaryngologia
      badania USG, RTG, EKG.
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TRENER ODNOWICIEL?
48-letni Marcin Kaczmarek podjął się niezwykle trudnego zadania. 
Przejął drużynę na szarym końcu tabeli i z nie małą już stratą do 
bezpiecznego miejsca w drabince ligowej. 

- Kto Cię zmusił do tak 
trudnych przedsięwzięć? 
Pieniądze, 2 lata na bezrobo-
ciu czy apetyt na osiągnięcie 
wyzwania życia?

- Odpocząłem od ławki tre-
nerskiej i ta przerwa była mi 
potrzebna, bo przez ostatnie 
kilkanaście lat pracowałem 
bardzo intensywnie. Komen-
towanie meczów w Polsacie 
sprawiało mi dużo satysfak-
cji, dzięki niemu nie traciłem 
kontaktu z polskim futbolem 
i mogłem spojrzeć na piłkę 
inaczej. Propozycja pracy 
w Lechii Gdańsk była dość 
nieoczekiwana, trudno było-
by jednak odmówić. Przede 
wszystkim jestem gdańsz-

czaninem, kocham to miasto 
i ten klub jest moją kolebką. 
Czuję dużą odpowiedzialność 
związaną z tym wyzwaniem i 
zrobię wszystko, żeby pomóc 
Lechii w trudnej sytuacji. 
Pieniądze są ważne, ale nie 
najważniejsze. 
- Powiedziałeś, że drużynę 
buduje się od fundamentów, 
jak więc pozbierać tak szybko 
gdańską defensywę, która stra-
ciła najwięcej bramek w lidze?

- Szukamy optymalnych 
rozwiązań, chociaż nie bę-
dziemy mieć na najbliższe 
mecze wszystkich zawodni-
ków. Mario Maloca dwa naj-
bliższe spotkania pauzować 
będzie za czerwone kartki, 

mamy też kilka drobnych 
urazów. Jesteśmy po tygo-
dniu treningów, mam swoje 
spostrzeżenia i postaram się 
wybrać optymalne ustawie-
nie linii obrony. Wyznaczamy 
sobie krótkoterminowe cele. 
Przygotowujemy się z meczu 
na mecz i każdy kolejny bę-
dzie dla nas najważniejszy. 
Postaramy się do zimy zgro-
madzić jak najwięcej punk-
tów. 
- Wielkiej rewolucji nie do-
konałeś. 2 osoby ze sztabu 
szkoleniowego i jedna na 
linii zarząd - drużyna to nie 
są duże zmiany.

- Do sztabu dołączył trener 
przygotowania motorycznego 

Maciej Bagrowski oraz tre-
ner Maciej Patyk. Pozostał z 
nami trener bramkarzy Paweł 
Primel, który jest fachowcem 
w swojej dziedzinie, analityk 
Zbigniew Oszmana i trener 

Maciej Kalkowski, z którym 
znam się od czterdziestu lat. 
Maciek ma dużą wiedzę na 
temat zespołu i na pewno 
będę chciał ją wykorzystać. 
Być może zimą do sztabu 

dołączy jeszcze jeden trener 
asystent. Zarząd pracuje zaś 
nad pozyskaniem nowego dy-
rektora sportowego.
- Dziękuję i życzę sukcesu.

M.P.

PIŁKA W GRZE

GEDANIA 
Z ZYSKĄ... 
W BRAMCE

Dwutygodnowa prrzerwa 
na mecze naszej reprezentacji 
w Lidze Narodów spowodo-
wała, że ekstraklasowcy i I-li-
gowcy mieli przerwę na pracę 
w klubach. Szczególnie było to 
wskazane dla Lechii Gdańsk, 
która osiadła na dnie tabeli. 
Nowy trener Marcin Kaczma-
rek wziął się do roboty i wyje-
chał ze swoimi podopiecznymi 
do Cetniewa aby popracować 
w spokoju i przyjrzeć się bli-
żej choremu pacjentowi. Jutro 
pierwszy sprawdzian w Szcze-
cinie z Pogonią. Wezwanie trud-
ne ale wszyscy liczą może nie 
na zaskakujący wynik a raczej 
na uporządkowaną i perspekty-
wiczną grę. Zobaczymy.

Tymczasem w niższych kla-
sach rozgrywkowych drużyny 
grały „na całego”.

II LIGA E-WIENNER
W Stężycy Radunia podej-

mowała Olimpię Elbląg, która 
radzi sobię lepiej od Kaszubów. 
Już po 7 minutach gry gospo-
darze prowadzili niespodzie-
wanie 2:0, lecz mecz zakończył 
się remisem 2:2, bo defensywa 
stężycan jest najsłabszą forma-
cją tej drużyny.

Kolejka 12 - 24-25.09.
Radunia Stężyca - Olimpia 
Elbląg 2:2 (2:1). Widzów: 
503.
Dmytro Baszłaj 3, Wojciech 
Jakubik 7 - Łukasz Sarnow-
ski 12, Jakub Branecki 90
Radunia: Czajkowski - 
Orłowski,  Dejewski, Straus 
- Sauczek (65. Nowicki),  
Letniowski, Baszłaj, Łuczak, 
Stępień (58. Kosznik), Ja-
kubik (65. Górski) - Sobków 
(40. Surdykowski).
Olimpia: Witan - Sarnowski, 

Wenger,  Piekarski, Jakub-
czyk (81. Branecki) - Gutow-
ski (59.Wojtyra), Czernis, 
Kuczałek (81. Milanowski), 
Sienkiewicz (69. Rajch), 
Famulak - Stasiak.
GKS Jastrzębie - Śląsk II Wro-
cław 1:0 (1:0).  Widzów: 873.
Szymon Gołuch 33
Znicz Pruszków - Stomil 
Olsztyn 0:2 (0:1). Widzów: 
207.
Bartosz Florek 38, Karol Żwir 
66
Wisła Puławy - KKS 1925 
Kalisz 3:1 (1:1). Widzów: 
764.
Adrian Paluchowski 6, 
Mateusz Klichowicz 51 (k), 
Dominik Banach 69 - Piotr 
Giel 17 (k)
Hutnik Kraków - Motor Lublin 
1 :3 (0:2).  Widzów: 833.
Krzysztof Świątek 90 (k) - Mi-
kołaj Kosior 14, Rafał Król 27 
(k), Leszek Jagodziński 80
Siarka Tarnobrzeg - Górnik 
Polkowice 2:0 (1:0).  Wi-
dzów: 912.
Ołeksandr Jacenko 23, Pa-
weł Mróz 66
Zagłębie II Lubin - Polonia 
Warszawa 1:2 (0:1).  Wi-
dzów: 192.
Kacper Lepczyński 56 - 
Michał Fidziukiewicz 22, 
Wojciech Fadecki 74 (k)
Mecze przełożone:
Lech II Poznań - Pogoń Sie-
dlce na 5 października, 13:00
Kotwica Kołobrzeg - Garbar-
nia Kraków na 4 październi-
ka, 18:00
Odwołany z powodu powo-
łania zawodnika gości do 
młodzieżowej reprezentacji 
narodowej
A już w niedzielę (2.10 
g.18,00) w Elblągu prawdziwy 
hit - Olimpia Elbląg podejmuje 
lidera Kotwicę Kołobrzeg.

III LIGA GRUPA 2
Kolejne zwycięstwo Gedanii 

budzi coraz więcej szacunku. 
Dwie bramki Adama Dudy 
zadecydowały. Teraz w sobotę 

o g.12,00 na ul. Hallera mecz 
z Bałtykiem Gdynia, najsłabszą 
ekipą ligi, która jeszcze na za-
znała smaku zwycięstwa. 

Powoli winduje się w górę ta-
beli Stolem Gniewino. Wygrał 
na wyjeździe w Skalmierzy-
cach. Wcześniej wspomniani 
gdynianie nie dali rady na wła-
snym boisku liderowi z Gru-
dziądza.
Pogoń Nowe Skalmierzy-
ce - Stolem Gniewino 1:2 
(0:0).
Kacper Majerz 87 - Mateusz 
Wachowiak 85, Sebastian 
Bartlewski 90
Unia Swarzędz - Gedania 
Gdańsk 1:3 (1:0). 
Oskar Kozłowski 23 - Filip 
Sosnowski 60, Adam Duda 
73, 78
od 90. minuty w bramce Ge-
danii stał Wojciech Zyska
Bałtyk Gdynia - Olimpia 
Grudziądz 1:2 (0:1). 
Filip Łukasik 79 - Amarildo 
Balotelli 45, 62
na Narodowym Stadionie 
Rugby
KP Starogard Gdański - 
Polonia Środa Wielkopol-
ska 2:1 (1:1).
Piotr Łysiak 13 (k), Mateusz 
Mączyński 80 - Bartosz Bart-
kowiak 45 (k)
Pogoń II Szczecin - Cartu-
sia Kartuzy 1:0 (0:0). 
Jędrzej Góral 63
Sokół Kleczew - Błękitni 
Stargard 2:2 (2:0). 
Fabian Grzelka 10, 44 - 
Kacper Friska 66 (k), Damian 
Niedojad 80
Vineta Wolin - Unia Solec 
Kujawski 0:1 (0:0).
Maciej Słupecki 59
Jarota Jarocin  - Świt 
Skolwin (Szczecin) 2:3 (0:2). 
Krzysztof Bartoszak 65 (k), 
90 (k) - Szymon Kapelusz 8, 
Adam Ładziak 45 (k), Jędrzej 
Kujawa 70
Zawisza Bydgoszcz - Unia Ja-
nikowo 5:1 (2:1). Widzów: 200.
Gabriel Falciano 45, 45, 
81, Kamil Żylski 56, Maciej 

Koziara 58 - Miłosz Matu-
szewski 35 

IV LIGA POMORSKA
Na boisku w Kokoszkach 

doszło do prawdziwego hitu li-
gowego. Do Jaguara przyjechał 
Wikęd Luzino, który po 10 ko-
lejkach na swoim koncie miał10 
zwycięstw. Już do przerwy li-
der tabeli nokautował Jaguara 
3:0. Po przerwie mistrz Polski 
sprzed 3 lat - Marcin Pietrow-
ski zdobył gola lecz na nic się to 
zdało. Wikęd pokonał Jaguara 
5:2 i z 11 zwycięstwami lideruje 
IV lidze pomorskiej. 

W Malborku podopieczni 
Pawła Budziwojskiego poko-
nali rezerwy Arki Gdynia 4:0, 
która jeszcze niedawno lidero-
wała w tabeli. 

Jeszcze więcej jak w Ko-
koszkach padło bramek we 
Władysławowie. Spadkobier-
cy Szkunera Władysławowo 
w pierwszych minutach meczu 
prowadzili 2:0 ze Spartą Sy-
cewice, zakończyli I połowę 
prowadzeniem 3:2. Po przerwie 
do bramki trafiali tylko goście 
i wygrali aż 6:3.

Wreszcie z przytupem ruszył 
faworyzowany przed sezonem 
Gryf Wejherowo i już przed 
przerwą prowadził 4:0 z Ustką. 
W efekcie wygrał 5:0, a jedną 
z bramek zdobył wnuczek zna-
nego przed laty dziadka Piotra 
- Marcel Ziemann.

Kolejka 10 - 24/25.09
Jaguar Gdańsk - Wikęd 
Luzino 2:5 (0:3). 
Marcin Pietrowski 61’, Nico-
las Kankowski 70’ - Łukasz 
Murakowski 8’, Marcin 
Maszota 10’, Raul Chojnacki 
36’ (s), Przemysław Kostuch 
65’, Mateusz Dąbrowski 71’
Pomezania Malbork - Arka 
II Gdynia 4:0 (1:0).
Piotr Sobieraj -2 (3’, 61), 
Marcin Karniluk (49’), Robert 
Wesołowski (79’).
Gryf Wejherowo - Jantar 
Ustka 5:0 (4:0). 
Maciej Leske 1’, Szymon 
Budziński 15’ (s), Jakub 
Kwidziński 20’, Julian Goyke 
41’, Marcel Ziemann 87’
Grom Nowy Staw - Czarni 
Pruszcz Gdański 0:0. 
GKS Kowale - Bytovia 

Bytów 1:1 (0:0). 
Mateusz Frankowski 80’ - 
Grzegorz Lejk 72’
MKS Władysławowo - 
Sparta Sycewice 3:6 (3:2). 
Arkadiusz Proena -2 (10’, 
38’), Kacper Dawidowski 25’ 
- Donat Adkonis 15’, Konrad 
Kiełczykowski 42’, Jarosław 
Cudziło 63’, Maciej Mieczni-
kowski 81’, Łukasz Skierka 
85’, Krystian Klawikowski 90’
Akademia Sportu Kolbudy 
- Chojniczanka II Chojnice 
0:2 (0:0). 
Antoni Prałat 47’, Kacper 
Korczyc 77’
Powiśle Dzierzgoń - Anioły 
Garczegorze 1:2 (0:0). 
Krzysztof Kołodziej 51’, 
Dawid Kowalski 83’ - Michał 
Choszcz 90’
Gryf Słupsk - Pogoń Lę-
bork 2:1 (2:0). 
Kacper Książkiewicz 9’, 
Marcjan Majcher 45’ - Martin 
Romanek 81’
Wierzyca Pelplin - Boro-
wiak Czersk 0:2 (0:1). 
Mateusz Frymark 4’, Błażej 
Troka 50’
M.P.  

Nowy sztab szkoleniowy Lechii od lewej: Paweł Primel, Maciej Kalkowski, Marcin 
Kaczmarek, Maciej Bagrowski i Maciej Patyk.

Tabela po 11 kolejkach: IV LIGA POMORSKA

1. Luzino             11 33 11 0 0 36 - 10 
2. Chojniczanka II          10 30 10 0 0 30 - 7 
3. Anioły                        10 24   7 3 0 35 - 14
4. Jaguar             10 20   6 2 2 18 - 13
5. Sparta              10 19   6 1 3 22 - 12
6.  Arka II              10 17   5 2 3 24 - 19
7.  Grom                         10 14   3 5 2 12 - 7
8.  Pomezania                   9 14   4 2 3 18 - 11
9.  Czarni                        10 14   4 2 4 20 - 16
10. Gryf Sł.               9 13   4 1 4 17 - 15
11. Gryf Wej.             10 13   3 4 3 18 - 17
12. Pogoń                       10 12   4 0 6 13 - 18
13. Borowiak                 11 11   3 2 6 11 - 18
14. Wierzyca              10   9   3 0 7 10 - 21
15. Władysławowo         10   9   2 3 5 16 - 29
16. Bytovia              10   8   2 2 6 12 - 19
17. GKS Kowale            10   7   1 4 5 11 - 28
18. Powiśle                     10   5   1 2 7 10 - 24
19. AS Kolbudy             10   5   1 2 7 14 - 26
20. Jantar                       10   4   1 1 8   7 - 30
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PARTNER WYDANIA

Sztafetowe biegi przełajowe na inaugurację
Sztafetowe biegi przełajowe rozegrane 27 września w Parku im. Jana Pawła II zainaugurowały kolejną edycję Gdańskiej Olimpiady 
Młodzieży.  Jak co roku organizatorem zmagań dzieci i młodzieży jest Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego.

Pierwszego dnia do rywa-
lizacji przystąpiło ponad 400 
dziewcząt reprezentujących 
53 placówki oświatowe. 

Jako pierwsze wystartowały 
dziewczęta ze szkół ponadpod-

stawowych rywalizujące w ra-
mach Licealiady. Po 8 okrąże-
niach liczących 1100 metrów, 
ku radości trenerki i całego 
zespołu, najlepsze okazały się 
uczennice V Liceum Ogólno-

kształcącego. Drugie miejsce 
wywalczyły zawodniczki To-
polówki a trzecie zawodnicz-
ki Uniwersyteckiego Liceum 
Ogólnokształcącego, które po-
wtórzyły swój ubiegłoroczny 

wynik. Tuż za podium znala-
zły się uczennice VIII Liceum 
Ogólnokształcącego.

Po Licealiadzie do rywalizacji 
przystąpiły szkoły podstawowe. 
Najpierw w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej wystarto-
wały uczennice klas VII i VIII. 
Najlepiej z dystansem 4 x 800 
metrów poradziły sobie uczen-
nice Szkoły Podstawowej nr 75 
wchodzącej w skład Zespołu 
Szkół Sportowych i Mistrzo-
stwa Sportowego i to one wy-
walczyły złote medale. Srebrne 
medale zdobyły dziewczęta ze 
Szkoły Podstawowej nr 81 a 
brązowe reprezentantki Szkoły 
Podstawowej nr 80. Tuz za po-
dium znalazły się lekkoatletki z 
Zespołu Szkolno - Przedszkol-
nego nr 8.

Jako ostatnie do rywalizacji 
przystąpiły najmłodsze uczenni-
ce szkół podstawowych startu-
jące w kategorii Igrzysk Dzieci. 
Każda z ośmiu reprezentujących 
swoją szkołę dziewcząt miała 
do pokonania dystans 600 me-

trów. Po zaciętej i wyrównanej 
rywalizacji złote medale Mi-
strzostw Gdańska wywalczyły 
uczennice Szkoły Podstawowej 
nr 72. Srebra zawisły na pier-
siach uczennic Szkoły Podsta-
wowej nr 81 a brązowe medale 
zdobyły dziewczęta ze Szkoły 
Podstawowej nr 75. Na czwar-
tym miejscu w tej kategorii 
uplasowały się reprezentantki 
Szkoły Podstawowej nr 33.

Po zakończeniu każdej ka-
tegorii wiekowej najlepsze 
„czwórki” uczestniczek zo-
stały udekorowane pucharami 
oraz pamiątkowymi medala-
mi. Sześć najlepszych drużyn 
otrzymało z rąk przedstawiciela 
GZSiSS pamiątkowe dyplomy. 

Najbliższe rozgrywki już na 
początku października. 4 paź-
dziernika Mistrzostwa Gdań-
ska w Szachach Drużynowych 
a dzień później rywalizację 
rozpoczną adepci badmintona. 
Wyniki Mistrzostw Gdańska 
w Sztafetowych Biegach 
Przełajowych – Igrzyska Dzieci

1. Szkoła Podstawowa nr 27
2. Szkoła Podstawowa nr 81
3. Szkoła Podstawowa nr 75
4. Szkoła Podstawowa nr 33
5. Szkoła Podstawowa nr 88

Wyniki Mistrzostw Gdańska 
w Sztafetowych Biegach 
Przełajowych – Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej
1. Szkoła Podstawowa nr 75
2. Szkoła Podstawowa nr 81
3. Szkoła Podstawowa nr 80
4. Zespół Szkolno-Przed-
szkolny nr 8
5. Szkoła Podstawowa nr 79

Wyniki Mistrzostw Gdańska 
w Sztafetowych Biegach 
Przełajowych – Licealiada
1. V Liceum Ogólnokształcące
2. III Liceum Ogólnokształcące
3. Uniwersyteckie Liceum 
Ogólnokształcące
4. VIII Liceum Ogólnokształcące
5. II Liceum Ogólnokształcące

źródło GZSiSS
fot. Wojciech Czubaszek

Leśne spacery i grzybowe zbiory
Z nowym rokiem szkolnym grupa turystyczna Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego powróciła do właściwego dla siebie rytmu pracy.

Podczas weekendu grupa pod-
opiecznych GZSiSS postanowiła 
odwiedzić "Kamienne wesele" 
czyli kurhany Gotów.

Zanim młodzi turyści wyru-
szyli po przygodę otrzymali od 
prowadzącej sporą dawkę infor-
macji na temat historii Gotów. 

Dowiedzieli się, że Goci byli 
ludem germańskim zamieszku-
jącym Pomorze Wschodnie i 
Środkowe w okresie pomiędzy I 
- III w. n.e. i że przybyli ze Skan-
dynawii, a dokładnie z Gotlandii. 
Dowiedzieli się również, że zie-
mie północnej Polski posiadają 

ciekawą historię z okresu sięga-
jącego imperium rzymskiego. Jej 
świadectwem są kamienne kręgi 
i kurhany, w których nie tylko 
składano zmarłych, ale i w ich 
obrębie uczestniczono w pogań-
skich obrzędach. 

Babi Dół, Borcz w okolicach 

Żukowa to miejsca, które tego 
dnia mieli odwiedzić młodzi od-
krywcy historii

Całe sobotnie przedpołudnie 
jak i popołudnie dzieci po-
święciły na zgłębianie tematu 
kurhanów. Najpierw należało 
dotrzeć do Trątkownicy, aby 
będąc ma miejscu rozpocząć 
spacer lasami od Babiego Dołu i 
odwiedzając urocze leśne zakąt-
ki. Podczas długiej wędrówki 
dzieciaki zakosztowały leśnych 
owoców tarniny. Wędrując 
przez las co rusz podopieczni 
natrafi ali na różnorodne gatun-
ki grzybów. Tak więc podczas 
spaceru i poszukiwań kurhanów 

dzieci poznały wiele gatunków, 
szczególnie tych jadalnych przy 
okazji zbierając je oraz nazbie-
rały mnóstwo grzybów. Podczas 
sobotniej wędrówki okazało się 
także, że udało się również po-

bić rekord jednodniowej, pie-
szej wędrówki. Jak na młodych 
wędrowców przystało 17 kilo-
metrów marszu przeplatanego 
zabawami i edukacją to całkiem 
niezły wynik.


